
Prenumera ta  w miejscu: ro M n ;e zf .  l ^ T r O  P r e n u m e r a t a  na prowinc j i , 7. op ła t ą  pocztową
w a , |alnie zł. 1 2 ; —  micsię-  z ł .  20 k w r t a ln i e .  —  Opł a t a  za inscrcję obwie-

czme  zl .  5 ; Nr.  pojedynczy gr.  10. J_  x U O  szczeń po gr.  10 od wiersza mającego l i ter  50 .

w  Warszawie dnia 11 Marca 1831 roku w  Piątek.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k a z y D z i e n n e .

W kwaterze  g łó w n e j W W a r s z a w ie  d.  7 m a rc a  1831 r.
P o s tg p u ją  na  wyższe s to p n ia . W a r t y l e r j i ;  z 1 kom-  

Panji pozycy jne j  p ieszej  po ru cz n i k  M as ło w sk i  Dy o n i zy ,  na 
“ aP ' tana 2  k l a s sy ,  z p r z ezn acz en i e m na dowódzcę  kompan j i  

lekk ie j  pieszej  ; z komp an j i  r z emie ś ln i cze j  , s i e r ż an t  
starszy Smo l iń s k i  S t a n i s ł a w ,  na p o d p o r u c z n i k a ,  z p rze -  
Znaczeniem do b a t a l j o n u  a r t y l e r j i .  —  W wo jsku , p o d p u ł ­
kownik W ę g i e r s k i  E tn i l j an ,  na p u łk o w n ik a ,  z p r z e zn a cz e ­
n i e m  na dowódzcę  p u ł k u  8 p i e choty  l i n jo w ć j ,  w mie j sce  
p od pu łk o w n ik a  K ic rw ińsk i ego ,  k t ó ry  o t r z y m a ł  i n ne  p r ze -  
*vea(jXen' C‘ —  ^  p u ł k u  s t r ze lców kcnnyc l i  b y ł e j  gward j i ,  
».nacr , , l l 'Z Ch ło p i e k i  G o l h a r d ,  na po dp o r uc zn ik a ,  z p rze-  
s t r z t ]P,' ' ein p u ł k u  2  s t r ze lców k o n n y c h .  —  W p u ł k u  2 
Pu łk  C°"- k o n n y c h ,  p o d p u ł k o w n i k  Z i l i ń s k i  I g n a c y ,  na 
lute  ° " n ' k a , z nazn acz en i em mu s t a rs zeńs twa  od dnia  25 
J „n °°  *• b.  —  W p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  wachmis t r z  T u r k u ł  
nów ° a P " ^ P ori ,c*n , ka ,  z. p r z ezn acz en i e m do 3 p u ł k u  uła-  
do, : ,  — W |37r / ,' ,r,nie i P o z n a ń s k i e j , p r z y k o m m e n -  
•lei r , r "  ,  P-U, "v ?1‘ ” \C6W k o n n y c h ,  żo łn i e r z e :  K a lk -  
c *niL ' '  • h rab i a  D ąb sk i  A p o l i n a r y ,  na po dpo ru -
j u t ,  °.w be zp ł a tn y ch  , z p r z ez nac zen i e m obudwóch  na ad.  
vv;y n tów polowych p rzy  boku  dowódzcy 2  b ry ga d y  3 dy-  
l i nowPi ' . c ty* —  W k o r pu s i e  pociągu , w a g e n m e j s t e r  Ka- 
do «ódVcVr ,e o J o r ’ na p o d p o r u c z n i k a ,  7. p rze znaczen i em na 
do p u łk u  i t 0rnpanji  6  b a t a l j onu i  pociągu , p rzydz i e lone j  

P r z e c h ó d ? c]c6w P ' e s^ ch-
dj erów był,' .: Zt na s top ień  p o r u c z n ik a .  W p u ł k u  gr ena-  

pf,'c/  £ Swardji  p od po ru cz n ik  Uszy ńslyi Józef .

k ie  p r z yb oc z nv °  1 m i e s z c z e n i  zo s ta ją .  W szta-
j e w ó d z t w a p ł o  i '"  naczeln<,6°  wo dza ,  z p u ł k u  2 j azdy wo- 
w Iv m i o  C- IPS°i po ruc zn i k  h rab i a  Kra s i ń sk i  Augus t ,  
n jowei  , ł ° 1,n,". .Ł«  l, ł a c^ .  ~  W 8 piechoty0 li-’
^ o s z k ’ * r  g ',V,n' ^ i" nal ' °d°"^. j  W ar s z aw sk i e j ,  po dp o ru czn ik  
n ó w ,  J 7 'C f ,  w t ymże  s t opn iu .  —  W p u ł k u  5 uła-
■lózef, i! '•*• -• 1 u Z łot e j  Cho rągwi  , po dp o r uc zn ik  Sup iń s k i  
s*avv , obad "■'C" s k ‘ H e n ry k  i h r ab i a  Rozwadowsk i  W ł a d y .  
knuimende,™3. w .a toPniu p o d p o r u c z n i k ó w , os tatni  zp r zy -  
Wodza. —  ęyV<U,'.ctn do p r z ybo czn ego  sz t abu nacze lnego 
wództwa Pod lask <U* dowódzca gward j i  narodowej  woje- 

leS° )  Kucz yń sk i  A l e x a n d e r ,  za gor l iwe

poświęcen i e  s ię w sp r awie  powszechne j  , na  p u łk o w n ik a  
bez p ł a c y .

P rzen ies ien i  zos ta ją .  D o  sztabu k o rp u s u  2 j azdy ,  
po ds e k r e t a r z  z kommis s j i  r ządowej  wojny Miku łow sk i  Ro ­
m a n ,  w s t opn iu  po ruc zn i ka .  —  Do p u ł k u  l u ł anów,  
7. p u ł k u  l s t rze l ców k o n n y c h ,  po ruczn ik  Z ab i e ł ł o  Józef ,  —  
Do p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  z sztabu p r zybocznego  nacze lnego  
w odz a ,  po dp o r uc zn ik  l l a u k e  Józef .  —  Do p u ł k u  5 u ł a ­
nów; z p u łk u  1 u łanów,  kap i t an  Kuczyński  Karol ,  i z p u ł ­
ku 2 u łanów , p o ru c z n i k  Du na j ew sk i  Fc4ix.

U m ieszczen i zos ta ją .  W w o j sk u ,  z p u ł k u  2 p i echo ty  
l i n jo w e j ,  p o d p u ł k o u  n i k  Junga  O t t o ,  oboźny j e n e r a ln y  
p od pu łk o w n ik  ZSwadzki  A le x a n d e r  i oboźny dywizy jny  
z p u ł k u  4  s t r z e l ców p ie szych  kapi t an  Pągowski  S e w e r y n ,  
wszyscy t r ze j  % p r z eznaczen i em do admini s t r ac j i  nowo for­
mu jących  się szpi tal i .  —  W k o rp u s i e  inwal idów i w e t e r a ­
nów , z p u ł k u  8 p i echoty  l i njowej  ,  k ap i t an  T h u r y  P io t r ,  
z p r z ez n a cz en i em  do kompanj i .  1 i nwal i dów.

P r z e z n a c z e n i  zosta ją .  Dowódzca komp an j i  r a k i e t n i ­
ków p i e s z y c h ,  m a j o r  Ska l sk i  K a r o l ,  na szefa s z t abu ,  
p r zy  dowódzcy a r t y l e r j i  w polu.  —  P u ł k o w n i k  k o rp u s u  
i nź en j c rów ,  Ko łaczkowsk i  K le m e n s ,  na dowódzcę  l nźcn j e -  
rów p r zy  g łówne j  a rmj i .  —  Na dowódzcę p u ł k u  5 p i echo­
ty l i n jo w e j ,  z p u ł k u  6 R o jo w eg o ,  p o d p u ł k ow n ik  Podcza-  
ski  Joach im.  —  Z p u ł k u  7 p iechoty l i n jowe j ,  major  D u ­
nin W a l e n t y ,  na ad ju l an t a  potowego przy j ene r a l e  p i e ch o ­
ty h rab i  Krukowieck i i n .  —  Z p u ł k u  4 piechoty , k ap i t an  
Rruchw icki  M a t e u s z ,  na a d ju U n t a  polowcgo przy  d o w ó d z ­
cy 2  b r yga dy  3 dywizj i  p iechoty .  —  Z p u ł ku  2 s t r z e l ców 
k o n n y c h ,  kap i t an  Bie l ski  J ó z e f ,  na szefa sztabu k o r p u s u  
r ezerwowego  t j azdy.  —  Z wo j ska ,  major  K as pe ro w sk i  
Adam , na szefa sztabu dywizj i  1 korpusu  1 jazdy.

Przechodzą  na  rejortng.  "  p u ł k u  3 s t r z e l ców p i e ­
s z y c h ,  ma jo r  Pu l czyck i  J ó z e f , kap i t an o wi e :  l y s z k a  Józef  
i Soko łowsk i  Fe l i x .

Prostu je  sig o m y ł k a .  Zamias t  tego jak w rozkazi e 
d z i e nn ym  z dnia  1 b. in- j es*- Povvlcdz iano  : ( (postępuje  na 
wyższy s t op i eń  dowódzca 4 ko mp an j i  pozycyjne j  a r t y l e r j i  
j i icszej  , k ap i t an  1 k lassy  R z e p e c k i  O n u f r y ,  na kap i t ana  
1 k l a s s y , n  powinno b y c :  p r zechodzi  na m a j o r a ,  dowódz­
ca kompan j i  4  p 0Jiy cy jne j  a r t y l e r j i  p i e s ze j ,  k a p i t an  l e j  
Massy R z e p e c k i  Onuf ry .

W y k r e ś le n i  zos ta ją  z k o n t r o l .  Z a r t y l e r j i ,  z* n i e ­
s t awienie  się w mie js cu  nowego  p r z e z n a c z e n i a , pu łk o w n i -
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c y : Weysf log Ka rol  i Lep ige  .Tan. —  Z p u ł k u  3 s t rze lców
p ie szych  , za odda l en i e  się bez wiedzy swego dowódzcy 
z s z e r eg ó w ,  a mianowicie  w dn iu  23 lutego r ,  b.  , p o r u ­
cznik  P a n c e r  [ I iacent .  —  Z p u ł k u  8 p i echoty  l injowej ,  
z powodu nałogu  pi j ańs twa i oddaleni a  się od p u ł k u ,  p o d ­
p o ru czn ik  Zcrdz. iński  A le xa n de r .  —  Z p u ł k u  l s t rzelców 
k o n n y c h ,  kap i t an  Saczyuski  J a k ó b ,  z m a r ły  w dn iu  26 l u ­
tego  r .  b.  —  Z ko rp us u  p o c i ą g u ,  z,a n i e d o p e ł n i e n i e  po­
w ie r zo ny ch  obowiązków , dowódzca  kom pan j i  6 ,  batal jonu 
1 p o c i ą g u ,  p r zydz i e lon e j  do p u ł k u  3 s t r ze l ców p i eszych,  
p o d p o r uc zn i k  Kruszewsk i  F r a n c i s z ek .  —  W p u ł k u  wete-  
i » i ó w  c z y n n y c h ,  skazany  w y ro k i em  sądu  wojennego  na 
j e d n o r o c z n e  więzienie  i d e s t y l ac j ę  za malwer sac j e  w fur a­
ż u ,  po dpo ruc zn i k  S ie r akowsk i  Micha ł .  —  Nacze lny  wódz 
s i ł y  zbrojnej  narodowej ,  ( podp i s ano )  S k r zy n e c k i .  Za zgo­
dn ość  z o r y g i n a ł e m ,  szef  s zt abu g ł ó w n e g o ,  pu łk ow n i k  
Chrzanowa/ii.

—-  W ó d z  n a c z e ln y  s i ł y  zbrojne’j na ro d o w e j , do  j .  w. 
p r e z y d e n ta  i  r a d y  m u n ic y p a ln e j m ia s ta  st. W a r s z a w y .  
Armj a  Po l s ka  p r z y j ę ł a  na ł o n o  swoje r e j m e n t a  D zie c i  
W  a rs z a w s k i r h  z s e r ce m  u radow an em waszą o by w a te l s ką ]  
gor l iwośc ią .  Już  j eden  mocny  p u ł k  p i echo ty  sk u tk i em  
of iar  i us i łowań  s t ol i cy w y s t a w io n y ,  ws zed ł  w s zer egi  ż o ł ­
n i e r s k i e  , gotowy do boju ; już dwa s zwadrony  z 6 p u łk u  
u ł anó w p r z y b y ł y  do n a s ,  zwias tuj ąc  że jeszcze  dwa d r u ­
gie  wkró tce  za nimi  p r zyb ęd ą .  Lud  ochoczy , d ob r e  u b r a ­
n i e  , n a l eży t e  u z b r o j e n i e ,  wy b or ne  k o n i e ;  wszys tko  to 
z a s ł u g u j e  na pochwa łę .  Postawa ż o ł n i e r z a ,  ka r ab i ny ,  
l a n c e ,  zdają  się z apow iad ać ,  że  z t aki ej  p i echo ty  i jazdy,  
k i l k a  jeszcze  l au rów p r z y r o ś n i e  dla s ł awy  narodowego 
o r ę ż a ;  j e s t  n a d z i e j a ,  że z D zieci W arszawskich, waleczni  
bę d ą  mężowie .

J eże l i  wdzięcznos 'ć n a r o du  i wojska za lak  znam ie n i t ą  
of i arę  j e s t  dla  s t ol i cy  św ię t em uczuc i em , j eże l i  oświad ­
czeni e  wdzięczności  może  zostać d rogą  pam ią tką  dla t ych ,  
k t ó r z y  się wy s t awien i em p u łk ó w  D z ie c i  W a rs za w s k ic h  
z a jm ow a l i ;  j e że l i  wdzięczność  narodowa  ma oddać  sp r aw i e ­
d l iwe  świadec two obywa te lsk ie j  gor l iwośei  mias t a  War s za ­
w y ;  z ap ew n ie  z r ów n ic  up rze jm e t n  s e r ce m  jawne  jej w y ­
r a z y  p r zy jm ie c i e ,  z j ak i em ja uw ie lb i eu i em waszym c no ­
to m  o byw a te l s k im  h o ł d  odda j ę  i moje najs zczersze  p o d z i ę ­
ko w an i e  za wasze ofiary z ło żyć  sobie pozwalam w imien iu  
n a r o d u  i wojska Po l sk i ego .  —-  W kwa te r ze  g łówne j  w W a r ­
szawie dn i a  9 ma rca  1831.  ( po dp i s an o )  S k r z y n e c k i .

—  O głoszenie  s p a d k u .  Z powodu  śmie rc i  E r n e s t a  F r y ­
d e r y k a  L eo n h a rd t ,  w dn iu  13 paźdz i e r n ika  1822 r .  z a sz ł e j ,  
o tworzy ło  się pos t ępowanie  sp ad k o w e ,  o k t ó r e m  do n os zą :  
po dp i s any  r e j en t  zawiadomią ,  iż ce lem p rzepi s an i a  w w ła ­
ściwych xięgach wieczystych  na imię  suk ces so rów z m a r ł e ­
go spadkodawcy  t y t u łu  własności  dwóch  possessj i  tu w Ka- 
l i szu  pod N r .  431  i 582 po łożon ych ,  t e r m i n  ro cz n y  na 
d z i e ń  11 czerwca 1831 r. w kance l la r j i  Z i emiański e j  woje­
wództwa tutejszego wyznaczony  zes ł ał .  —  Kal isz  dnia 9 
c ze rw ca  1830 r .  Re jen t  kancel lar j i  Z i emiańsk i e j  wojewódz< 
twa Ka l i sk i ego .  F r a n c i s z ek  N ow osie lsk i .

- U w ia d o m ie n ie  s p a d k o w e .  Po  ś.  p.  I g n a c y m  C ho j ­
n o w s k i m  wspó łw ła ś c i c i e lu  d ó b r  z iemsk i ch  L o ssen o  część

A. * p rzyIegłos ' c i jmi  i p r z y  należy los'ciami, w powiecie  i o b ­
wodzie  Ł o m ż y ń s k i m  ,, województwie  Augustowsk i em p o ­
łożonych  , o tw o rz y ł  się sp ad ek ,  c e l em prze to  przepi san ia  
t y tu łu  własności  na imię  spadkob i e r ców wyznacza się t e r ­
min roczny z dn i e m  pię tnas t ego  cze rw ca  1831 roku  p r e -  
k luzy jny  dla wszys tkich  in t eressanlów , w Ł om ży  w k „ n .  
celarj i  Z i em iańsk i e j  p r zed  po dp i s anym r e j en t e m .  —  Ł o m ż a  
dnia  2 8  inaja 1 8 3 0  r .  Wincen ty  K l im o n to w ic z .  R e j e n t  
K.  Z.  W. A.

—  7,apozew e d y k ta ln y .  P o dp i s a ny  sąd  Z i emiański  za-  
pozywa n in ie jaaem pub l i c zn ie  na st ępnie  wy mien ione  osoby  
zapodz i ane ,  jako to: 1) Krysl jana B o e l k e ,  k tó ry  w ro k u  
1 8 0 9 ,  będąc  z Bydgoszczy wzię tym do w o j s k a  P o l s k i e go  
i do War szawy  odp ro w a dz o ny m ,  mi a ł  tamże s ł użyć  w p u ł ­
ku 12 p i echo ty  i zginąć  w potyczce  pod Maci ewcem ; 2 )  
Amalją Re t z l a f ł ,  k t ór a  w ro k u  1 8 0 7  podobno  do War s za ­
wy ce l em umieszczeni a  w t a m ecz nym  klasztorze  pan ien  Ka-  
z im ie r ek  zawiezioną  zos t a ł a ,  lecz tamże  z domu  stolarza 
P o m p ę  na ulicy Kozie j  uc i ek ł a .  K t ó r z y  obydwo je  odt ąd  
nie dali o sobie  w iadomości ;  tudz i eż  ich n i ewiadomych s u k ­
cessorów i spadk ob i e r ców ,  a żeby w p rz ec i ągu  9  mies i ęcy  
a na jpóźni ej  w t e r mi n i e  d. 9  czerwca 1 8 3 1  r .  p r zed  d e p u t o ­
w an ym Ur .  Colouib a usk u l t a t o r e m w lokalu p o d p ‘Sanego 
sądu wyznaczonym,  osobiście ,  lub p i śmienn i e  zgłos i l i  się i 
t amże dalszej  decyzj i  oczekiwal i ,  gdyż wraz ie  n i e s t a w ie n n i ­
c twa spodz i ewać  się m a j ą ,  iż C h rys t j an  Boe lke i Amal j a  
Rclzlaft  za n ieży jących  uznani  zos taną,  a ca ły  po n ich  p o .  
zos t ały ma j ą t e k  ich najbl iż.ssym su k ces so r om  , k tó r zy  się 
z g ł o s z ą ,  i w y l e g i t y m u j ą ,  p rz y s ąd zo n ym  i w y d a n y m  będz i e .
Bydgoszcz dnia  22  l ipca 1830 r .  K ró l ew sko  P ru s k i  s ąd  
Z i em iań sk i .  I le w e lk  e.

K o m ite t  op ie ku ją c y  s ię  Ł onam i i  d z ie ćm i  p o w o ła n e g o  
do obrony o j c z y z n y  rycers tw a .

O bo k  z ło żon yc h  na jwyźse inu  r ządowi  na ro do w em u ,  
j ako  też radz i e  m u u i cy p a l o ć j  s zczegó łowego  z d a n i a  sp r awy  
z c zynnośc i  swoich  , ma sobi e komi t e t  z a  r ó w n i e  m i ł y  
obowiązek  podać  k ró tk i  z a rys  tychże  d z i a ł " ”  do wiado­
mości pub l i c zne j ,  a tytn sposobem w y w i ą z a ć  się z p o ło ż o ­
nego w n im zaufan ia .  , ,  .

Ko mi t e t  z awiąza ł  się na sk u t e k  odezwy  p rez ydu j ą ccg o  
w nim t e r az  i z a w e z w a n i a  p rz e z  r a dę  t n n m cy pa l ną  pod  
dn i em 1 7  g r u d n i a  r .  z .  uskut eczn ionego .

Z a w i ą z a n i e  się b y ło  bez funduszowem ,  za p o ś r e d n i ­
c twem p rz ec i eż  szanownych  d a m ,  z p r aw dz i w ie  pa t r jo -  
t yczną  gor l iwością ,  inimo p r z y k r e j  pory  r o k u ,  poświęcaj ą­
cych s ię,  z eb r an em i  zas t a ły  na s t ępu j ące  dob row o ln e  of iary.

JVV. Nakwa ska  kasz t e lanowa z ł .  4 , 1 2 6 ,  i w l i s t ach 
zast.  z ł .  6 0 0 ;  jw. R zew u sk a  i B rzos towska  z ł .  1526  g r .  5; 
jw. Po tocka  Michałowa z łp .  2488  gr .  5 ;  jox.  J a b ł o n o w s k a  

Maxymil ianowa z ł .  1760 gr .  2 7 ;  ww. U lb rych tow«  i ^ y e r  
z ł .  921 g r .  1 5 ;  Bogus ł awska  mecenasowa  z coj «ą z ' .  0 8 
gr .  2 6 ;  S o m e r o w a ,  K ry s i ń s k a  i L i l pop  z ł .  3152 gr .  28;  
Le B ru n  i B ran d t  z ł .  4 7 3 ;  T a r c z e w s k a  z ł .  0-4t> g r .  14; 
Osiń ska  i S ob i e s ka  z ł .  6 2 0 ;  Z " t d l e r  . I lo t rowska p u ł k o ­
wn ikowa z ł .  4 4 2  gr .  5 ;  D m ns ze w sk i  n a de s ł a ne  z P o zn an i a  
z ł o t em 7 duk.  czyli z ł .  1 4 0 .  s r e b r e m  zł .  2 19 ,  r a zem z ł .  
359 ;  Dy z ma ń sk a  Pau li na  i Le B ru n  z ł .  1447 g r .  10; VVę- 
g r zeck i c  panny  z ł .  300  g r .  15; Cha rze ws ka  i B rze z i ń sk a  z ł -
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S O O g r . ' l l ,  Ż u k o w s k i e  p a n n y  z ł .  7 1 8  g r .  9 ,  W u l f crSowa  
* c ó r k a m i  z ł .  6 5 8  g r .  6 ;  M i j k o w . s k i r  Jul ja i M - x y m a  z ł .  
5 2 6  g r .  1 5 ;  G r a b o  w sk a p a n na  z ł .  1 1 0 5 ;  K r o p i w  n i c k a  i 
M i e c z n i k o w s k a  z ł .  " 8 3  g r .  17 i l i s t  z a s t .  na 7.ł 5 0 0 ;  S - u w a n  
z ł .  8 3 0  gr.  ‘2 0  ; P o d h i e l s k a  i D ę b c z y  na z ł .  3 0 8  g r .  2 5  ; 
S u c h o c k a  i Zo f i a  W o ł o w s k a  r |  § 2 0 ;  W o ł o w s k a  A l r x a n  
d , a  * ł .  9 1 2 ;  K o by l a ń s k a  i K ł o d n i c k a  z ł .  2 0 0 0  g r .  19 £ ; 
B r z e z i ń z k a  i F .  L a u d a u  7 8 2  g r .  I ;  L e ś n i e w s k a  i J a s i ń ­
s k a  z ł .  1 0 0 8  g r .  2 ;  j w .  N a k w a s k a  k a s z t e l a n o w a  z ł .  2 0 0 ;  
K . c k a  T e r c s s a  i B i s z p i n g  z ł .  8 0 9 ;  W W .  Za w a d / k  s z ł .  1 5 1 0 ;  
Z a b o r o w s k a  i E b r * n o « s k a  z ł .  3 9 0  g r .  1 2 ;  P r z y s ł a n o  * T a r -  
n u g t o d a  na r ę c e  w .  D m u s z r w  s k i r g o  z ł .  2 7 2 ;  c z y l i  w s u m ­
m i e  z ł .  3 5 , 7 7 1  g r .  2 7 ^ ,  i l i s t ami  zas taw n e m  i z ł .  1 1 0 0 .

O p r ó c z  t e g o  z e b r a ł y  d a m y  r o z m a i t e  f a n t y ,  z k t ó r y c h  
w i ę k s z a  c z ę ś ć  na c e l  l o t e r y j n y  u ż y t a ,  z w i ę k s z y ł a  f u n d u s z  
k o m i t e t u  o k o ł o  z i p .  6 0 0 0 ;  o f iara  C y m e r m a n ó w  z  u s l ę  
p i o n e g o  p r z e z  k i l k a  t y g o d n i  na r z e c z  k o m i t e t u  o p ł a t y  
w c h o d o w e j  ( k t ó r a  w z ł o ż o n e j  p r z e z  jiv.  N a k w a s k ę  k a s z t e ­
l a n o w ą  s k ł a d c e  m i e ś c i  s i ę )  w y n o s i ł a  z ł .  2 2 5 0 .

N a r e s z c i e  k i lk a  z n a c z u y c h  f a n t ó w  , a m i ę d z y  terni  n o ­
w o  n a d e s ł a n a  p r z e z  w.  Z y g m u n t a  L a s o c k i e g o  m i e d n i c a  
s r e b r n a  z k u b k i e m  w y z ł a c a ń y m  , p r z e z n a c z o n e  na o s o b n ą  
l o t e r j ę  ,  p o w i ę k s z ą  f u n d u s z  k o m i t e t u  o k i l k a  t y s i ę c y  
z ł o t y c h .  O t r z y m a ł  w r e s z c i e  k o m i t e t  w d r z e w i e  s z t u k  3 4 ;  
w  z b o ż u  m ą k i  ź y t u c j  k o r c y  4 ,  w p s z e n n e j  k o r z e c  1.

Z  f u n d u s z u  t e g o  k o m i t e t  z a j ą ł  s i ę  u d z i a ł e m  w s p a r c i a
ż o n o m  i d z i e c i o m  w o j o w n i k ó w  P o l s k i c h .  O s o b y  p r z e c i e / ,  
u z d o l n i o n e  d o  p r a c y ,  w s p i e r a ł  p r z e z  n a s t r ę c z e n i e  s p o s o b u  

ovv5nia  j u z  t o  p r z e z  w y j e d n a n i e  dla t y c h ż e  r o b ó t
^  at o w y c  i ,  j u j  u s ł u g  l a z a r e t o w y c h .  O b c i ą ż o n e

j u ^ t o ^ ń a  o s j a 5 i ° n e  na z d r o w i u ,  o b d a r z a ł  w s p a r c i e m  
o t r z y m a ł o 8 * *e ^ c n » j u ® ** i  m i e s i ę c z n i c ;  a w l e n  s p o s ó b  
8 4 3 0  oi.  o o WS^ ! c ' e  o s ó b  6 1 3 ,  i t y m  o g ó l n a  s u m m a  z ł .

g • " 8 ,  u d z i e l o n a  z o s t a ł a ,  
at  ' ' ' o s z c z o n o  na k o s z t  k o m i t e t u  d z i e c i  w o j s k o w y c h  

T a k T i ^  L J ' ? US 2 9  1 b ) u <• K a z i m i e r z a  1 2 .
*ta»i f l i f le  po  L  n l t  i Y i * ?  c * y o n o s c i  k o m i t e t u .  P r z e d  “ 'oWiając g o  K o m i t e t  s k ł a d a  w  ,

t ' o r y c h  S o n a m i  i d z i e ć m i  o p i e k u j e  s ; r . t T c " u r 0,CZ^ n y ’
R w a n i e  i t y m  s z a n o w n y m  d a m o m ,  k t o ’r e  t y l e  d T J g ’i

> pI7 ' e a  n ' e f m o , ‘| o w a n 4 P o c z y n i ł y  s i ę  g o r l i w o ś ć ,
p i  żeUo put>1' c z n o ś c i ,  k t ó r a  i w  t y m  r a z i e  p o t r a f i ł a  c z y n a m i
g ł e j  i ° p o ł a P ,‘*J, w ' fł 2f ,n>e  d °  o j c z y z n y  w o l a ć j  i n i e p o d l e -
s i ę  w z g l ę ą ^ * ” '1® ZK c ł c ' !l ]ój  o b r o ń c ó w ,  z u i s z c z e n i e m
n a r o d o w e g o ,  Wl. "V* ' <̂ /'.'ecl  t y c h ż e  w o j o w n i k ó w  z d ł u g u
W  W a r s z a w i e  J  z ° n f n >* w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  są  c n o t a m i .

prezydujący ,  N a k ^ a ^ i^  1§31 ** Senator  k »*2Wlan

Wiadomości urzr,7~  /  • 7
R apport d o ^ t ™

W  k i l k a  g o d z i n  p o  o d e s ł a „  v l r ^  Z a m ° * c l a  

b y ł e m u  n a c z e l n e m u  w o d z o w i ^
h e s p i e c z e ń s t w a  w p o w i e c i e  H r u b f J J  l ’ " 1' - °  f
m k u  t r «. „  • .1 . . .  esr' ° w' s k n n  1 o jej  u a c z e l
^ k o nkv° ^ ,S6a,:Z“ . l i ! 0 i n , , ;s k !»>.  r z e c z o n a  s t r aż  z a w s z e
Cfe jój p r z e 0 - W, e , n , C ‘ 8 011 ‘ w 1 e  d z i a ł  a n i a ,  m o j ą  i o s t r u k -

• c e r ó w  o d  d l >,S;,ne',  p , Z e , ?  W ‘ “ b i e s z o w i e  d w ó c h  p o d o f i -
z  L u b l i n .  dao8 °.novv> M v y c h  k u i j e r a m i  od  j e n e r .  K r e u t z
c e * L ) e p e s ł e  J? n e i *ł a  B a ł b e k o w a  ,  s t o j ą c e g o  w D u b i e n -

ez t y c h  p o d o f i c e r o f f  w i e z i o n e  ,  i o d e s ł a

n e  w r a z  z u j ę t y m i  k u r j e r a m i  do  t w i e r d z y ,  z a w i r p , ł y  poS* 
k a z ,  j a k  n a j ś p i e s z n i e j s z e g o  z b i e r a n i a  R o s s y j s k i c h  b a t a l j o -  
n ó w  r e z e r w o w y c h  na W o ł y n i u ,  i  u d a n i i  s i ę  Z n i m i  p o d  
L u b l i n  f o r s o w n e u i i  m a r s z a m i  d o  k o r p u s u  j e n e r .  K r e u t z .

C h c ą c  p r z e s z k o d z i ć  t e m u ,  u m y ś l i ł e m  z t w i e r d z y  U c z y ­
nić  w y c i e c z k ę  aż d o  U ś c i ł u g a ,  c e l e m  z n i e s i e n i a  batal jont l  
i ł o s s y j s k i e g o  s t o j ą c e g o  w tern m i e ś c i e .

W y p r a w a  z ł o ż o n a  z  j e d n e j  k o m p a n j i  p u ł k u  2  s t rz .  p i e s z .  
d o w ó d z t w a  k a pi ta n a  T r o s z c z y c k i e g o ,  z  j e d n e j  k o m p a n j i  
p u ł k u  4  S t r z e l có w  p i e s z y c h ,  d o w ó d z t w a  k a p i t a n a  P o m o r ­
s k i e g o ,  z j e d n e j  k o m p a n j i  p u ł k u  3  p i e c h o t y  l i n j o w e j  ,  d o ­
w ó d z t w a  p o r u c z n i k a  K o s s o w s k i e g o ,  z l e d n e j  k o m p a n j i  p u ł k u  
7 p i e c h o t y  l i n i j o w ć j  , d o w ó d z t w a  k a p i t an a  K a w e c k i e g o ,  
z c z t e r e c h  d z i a ł  3 f u n l o w y q h  p o d  k o m m e n d ą  k a p i t a n a  a r t y l -  
l er j i  p i e s z e j  R a s z e w s k i e g o ,  i p o d p o r u c z n i k a  s f l y l l e r j i  k o ń «  
nej  L a u d c n  , o r a z  3 5  k r a k u s ó w ,  f o r m u j ą c y c h  s i ę  w t w i e r *  
d zy  p o d  d o w ó d z t w e m  o b y w a t e l a  o b w o d u  H r u b i e s z o w s k i e g o ,  
b y ł e g o  kap i ta na  1 p u ł k u  u ł a n ó w  K u ź m i ń s k i e g o ,  u d a ł a  s i ę  
p o d  n a c z e l n i c t w e m  m a j o r ó w  B u l e w s k i e g o  z p u ł k u  2 s t r z e l .  
cówr p i e s z y c h  i S z y m a n o w s k i e g o  z kv\  a l e r m i s t r z o s t w a  j o n ,  
w d .  4  m a r c a  do  m i a s t a  H r u b i e s z o w a .

T a m  z ł ą c z y w s z y  s i ę  z s t r a ż ą  b e z p i e c z e ń s t w a  d o w o d z o n ą  
p r z e z  k o m m i s s a r z a  B r o m i r s k i e g o  i k a p i t a n a  z 3 p u ł k u  p i c *  
c h o t y  l i n j o w e j  T w a r ó w s k i e g o  (a k t ór a  j u ż  p o p r z e d n i o  z a ­
s ł o n i ł a  o d d z i a ł y  w G r a b o w c u  i p o b l i ż s z y c h  w i o s k a c h  d la  
s t r z e ż e n i a  t r a k t u  z  K r a s n e g o s t a w u  d o  W o y s ł a w i c ) ,  p o  
o s a d z e n i u  z n a c z n y m  o d d z i a ł e m  t e j ż e  s t r a ż y  s a m e g o  H r u b i e ­
s z o w a  , w y c i e c z k a  p o d z i e l i ł a  s i ę  na d w a  r ó w n e  o d d z i a ł y ,  
z k t ó r y c h  p i e r w s z y  m a j ą c  na c z e l e  m aj o r a  R u l e w s k i e g o  
z m a j o r e m  O s t r z y k o w s k i m  z  p u ł k u  7 l i n j o w ,  p r z e b y w s z y  
n o c ą  z d n i a  4  na 5 B u g  p o d  S t r z y ż e w e m ,  z a j ą ł  p o z y c j ę  na  
d r o d z e  d o  W ł o d z i m i r z a  p r o w a d z ą c e j .  D r u g i  z a ś  o d d z i a ł ,  
p o d  m a j o r e m  S z y m a n o w s k i m ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  m a ­
j o r  K u ź m i ń s k i  o d  k r a k u s ó w ,  z b l i ż y w s z y  s i ę  d r o g ą  z H r u ­
b i e s z o w a  p r o w a d z ą c ą  n ad  p r z e w ó z  i u s k u t e c z n i w s z y  p o d  
o g n i e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m  p r z e p r a w ę  po m o ś c i e  na p r ę d c e  
z  b r z e g u  po  p r o m i e  r z u c o n y m ,  p r z e s z e d ł  z  d z i a ł a m i  B u g  i  
z a j ą ł  p o z y c j ę  na d o p i e r o  r z e c z o n e j  d r o d z e .  P u s z c z o n a  
w g ó r ę  r a c a ,  w o d d z i a l e  ma jo r a  B u l e w s k i e g o ,  d ał a  z n a k  a t -  
l a k u .  M ł o d z i  n a s i  i n i e d o ś w i a d c z e n i  w  boju  ż o ł n i e r z e ,  
r z u c i l i  s i ę  l o t e m  b ł y s k a w i c y  ś p i e w a j ą c ;  u j e s z c z e  P o l s k a  
n i c  z g i n ę ł a  j u ż  na m i a s t o ,  k t ó r e g o  d o m  po  d o m i e  z d o ­
b y w a ć  m u s i e l i ,  j u ż  na o d d z i a ł y  n i e p r z y j a c i ó ł ,  f o r m u j ą c e  
s i ę  p r z e d  m i a s t e m  z a a l a r m o w a n ć m .  P r z y  d z i e l n i e  w s p i e r a ,  
n y m  o g n i u  k a r t a c z o w y m  z d z i a ł  n a s z y c h ,  w o j o w n i c y  P o l s c y  
z u p e ł n e  o d n i e ś l i  z w y c i ę z l w o .  T r o f e a  o n e g o  s ą :  3 6 0  j e ń ­
c ó w  ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  I  p o d p u ł k o w n i k  r a n n y  n a z w i ­
s k i e m  B o h o m o l e c  i 8 n i ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  c h o r ą g i e w ,  o k o ł o  
3 0 0  s z t u k  b r o n i ,  p a t r o n t a s z e ,  t o r n i s t r y  i k i l k a n a ś c i e  k o ­
ni .  Z a b i t y c h  z e  s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  d o  7 0  na  p l ac t t  
ii a r a d i o w a  no  ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  p o l e g ł  p u ł k o w n i k  C z e r ­
w o n y .

Z  n a s z ć j  s t r o n y  n i e  w i ę c e j  n a d  1 0  z a b i t y c h ,  p o m i ę d z y  
k t ó r y m i  o p ł a k u j e m y  s t r a t ę  m ę ż n e g o  G a l i e j a n i n a  E r a z m a  
M i s i u s k i e g o ,  k a d e t a  z 2 g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  i 4  
r a n n y c h  l i c z y m y -

S z c z e g ó l n i e j  w tej  w a l c e  o d z n a c z y l i  s i ę  r o s t r o p n e m  p r o ­
w a d z e n i e m  d o  b o j u  o d d z i a ł ó w  i z i m n ą  k r w i ą  m a j o r o w i e
B u l c w s k i  > S z y m a n o w s k i ,  r ó w n i e  K u ź m i ń s k i  i O s t r z y k e -  
w s k i ;  k a p i t a n o w i e  T r o s z c z y c k i ,  P o m o r s k i ,  K a w e c k i  i p o »
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r u c z n i k  Kossowski  j ako będ ący  zawsze  na czel e swoich 
ko m p a n i |  r osprasza j ących n i e p r zy j a c i ó ł ,  Zas ługuj ą na n a ­
l e ż n ą  im pochwa łę .  Kapi tan a r t y l l c r j i  Raszewski  i p o d ­
p o ru c z n i k  a r t y l l e r j i  konne j  Lauden  , dal i  w lej r psp rawie  
dow ody  s zczegó lnego mę s tw a ,  wy trwałośc i  i odwagi .  S ło .  
wein  wszyscy o f i c e r o w ie ,  podof i cerowie  i ko ł n i e r ze  o d p o ­
wiedz i e l i  godii :e powo łan iu  swo jemu ,  tak w samej  b i tw ie ,  
j a k o  i w na g ł y m  mar szu  , k t óry  we t r z ech  dniach  z t w i e r ­
d zy  do Uści ł uga  i na powró t  w na jw iększym po rz ą d k u  u- 
sk u t e c z n io n y m  zos t a ł .

N iomogę  t a k że  pominąć  i s t r a ży  be sp i eczeńs twa  , wraz  
7. k o n n y m i  s t r a żn ikami  pod do wódz twem kommis sar za  Bro 
m i r sk i cgo  , k ap i t ana  T w a r o w sk i «g o ,  t y s i ączn ików Bogdań ­
sk i ego  i Korze n iow sk i ego  , k tór a  zapa t ru jąc się w tej b i ­
twie na mężnyc h  swoich nacze ln ików,  dop omo g ł a  wiele do 
odn ies i en ia  tak świe tnego zwycięs twa.

Mam ho no r  donieść  n a c z - l n e m u  wodzowi ,  iż j eńcy  wo­
j en n i  p r zy  p rowadzen i  do t w ie r d z y ,  umie szczen i  zostali  w 
kazama tach ,  b ro ń  zaś,  chorągi ew i rekwizy t a ,  z ł ożone  w a r ­
s ena l e .  Szczegó łowego  r a ppo r t n  o wszys tkich  oficerach , 
podo f i cer ach  i żo łn i e r za ch ,  k tór zy  s ię odznaczyl i  w tej wal­
ce ,  późnie j  nacze lnemu  wodzowi  zdać n ie  omie szkam.  —  
Vi Zamośc iu  , dnia  7 marca  1831 r .  —  P u ł k o w n i k  a r t y l ­
le r j i  ( podp i s ano )  Firysiński,

W y ją te k  z ra p p o r tu  ]enerała  dyw iz j i  Dwernickiego.
W dn in  3 ,b. in. pobiwszy pod K u ro w e m  ty l ną  s t raż  

j e n e r a ł a  K re u t z ,  dowodzoną p rzez  j e n e r a ł a  K aw e r ,  zo s t a łem 
na noc w Markuszowie .  P o p ł o c h ,  w j ak im  zostawał  nie-  
przy j iciel ,  k a z a ł  mi  się spodzi ewać ,  że pod L ub l i n em  nie
p r a y j i n i e  b i t w y ,  i d l n U g o  c h c i a ł e m  g o  7 - t n u s i ć  d o  n i e j
p r z e z  n iespodz i ane  ze jśc ie .  W y s ł a ł e m  dnia  4  r ano  m o ­
cny oddz i a ł  j a zd y  do Ga rbowa  , a ca ły  k o rp u s  p o p ro w a ­
d z i ł e m  na p r awo  p rz e z  Ożarów i Ko n op n i c ę  do t r ak tu  
K r a k o w s k i e g o .  Z tej os t atni ej  wsi p o s ł a ł e m  dw aba t a l j ony  
p i ec ho t y  z p o d p u ł k o w n i k i e m  R y c h ł o w s k i m  wąwozami  
p r z e *  R u ry  do s amego miasta.  O godz ini e  6  wieczór  , 
p o d s u n ą ł e m  się z jazdą  i a r t y l l e r j ą ;  lecz op rócz  ma łe j  
p l acówk i  k o z a k ó w ,  nic nie z a s t aws zy ,  wsz ed ł em do L u ­
b l i n a ,  i dow iedz i a ł em s i ę ,  że  c a ły  k o r p u s  n i e  co fną ł  
s i ę ,  ale p r z e l e c i a ł  p r z e z  miasto i s t a n ą ł  obozem pod 
T a t a r a m 1 ; mos ty  zapal i ł- ,  ale tak skwapl iwie i n i e d o k ł a ­
d n i e ,  że piechot a z p.  R y c h ło w s k im  p r ze z  R u ry  w e s z ł a ,  
og i eń  ugas i ła  i mosty są ca łe .

D z i ś  z ą j ą ł c m się p r zy w ró ce n i em  r ządu  p rawego ,  we z ­
wawszy  r a d ę  wojewódzką ,  aby p r zys t ąp i ł a  z araz do c z y n ­
ności  w imieniu rządu na r odow ego .  Us tanowione inu  p r zez  
j e n e r a ł a  K r e u z  p r e z e s e m  panu Ro s tworowsk i emu ,  ka za ł em  
się stawić do War szawy ,  dla zdania  t ł uma cze n i a ,  d laczego 
p r z y j ą ł  to u r z ęd o w a n i e .  P u ł k i  kos syn i erów  ka za ł e m  tu 
n a tychm ias t  formować.  Od zajęcia Lubl i na  p r zy p r ow adz on o  
j uż  cz t e rdz i es tu  d ragonów i kozaków schwy tanych  p r zez  
pa t r o l e ;  m iędzy  tymi  j eń ca mi ,  j es t  j eden  off icer .  —  łV 
Lu b l i n! o dn i e  5 marca  1831 r .  J e n e r a ł  dywizj i  ( p o d p i ­
sano ) D w ern icki.

L is t  fe ld m a r s z a łk a  hr. Dybicza Z aba łkańsk iego  do p u l-  
h o w n .h r .  Ledóchowskicgo dowódzcy tw ierdzy  M o d lin a .

P a n i e  p u łk o w n ik u !  Bóg op i e ku n  s ł u szn e j  sp r awy ,  d a ł  
wojskoiri  c esa r sk im  zwyc ię stwo .  Po tyc zk i  z dnia  7 i 13 
p ow in ny  )>J"ly Przekonać ,  że nowe u s i ł owania  n ie  zdoła j ą

ws t r zymać  po s t ęp u  o r ęża  naj jas 'niejszego pana .  Wojska  
Po l sk i e  wa l czy ły  m ężn i e  i z odw agą ,  godną  s ł u s z n i e j ­
szej s p r aw y .  Z a p a ł  ten wo jenny ,  powini en  więc już być  
za sp oko jony .  Rze ź  ta powinna się z akończyć .  Ż o łn i e r ze ,  
k tór zy  n i edawno  uważal i  za sp ó ł ob yw a t e l i  n i ep r z y j ac i ó ł  z 
k tó ry m i  dziś  walczą,  mogą żądać  końca wojny b r a tobó j cze j .

Z n a ł e m  wpana  osobi śc ie  pan i e  p u ł k o w n i k u .  Z w r ó ­
c i ł eś  na s i ebie  uwagę  wsk rz e s i c i e l a  P o l s k i ,  r ów n ia  j a k  
i mona rchy  , k tó r y  wraz z t r o n e m ,  odz i edz i czy ł  jego cn o ­
ty.  W i e m ,  że wpan jes teś  off iccrcm walecznym,  o d z n a ­
czaj ącym aię r ówn ic  ho no re m ,  i wy ks z t a ł c en i e m  j ak  m i ł o ­
śc i ą  o j czyzny .  Lecz  wszakże  U  P o l s k a ,  d la  k tó r e j  gotów 
j es teś  p rze l ać  os t atn i ą  k ro p l ę  k r w i ,  j e s t  ł u p e m  wsze lk i ch  
n ieszczęść  nnarchj i  (? ! )  i wojny .  W ł a s n e  wasze wo jska  
oznaczy ły  swn p r z ec h od y  r a b u n k i e m  i spus to szen i ami  
wsze lk i ego  rodza ju .  Woj sko  ce sa r s k i e ,  j ak ko lw ie k  n a w y ­
k ł e  do ka rno śc i ,  zna jdu j ąc  saine ru i n y ,  mus i a ło  p o m no ży ć  
p r z y k r e  po ł oże n i e  mie szkańców.  J es t t o  n i e ochybny  s k u t e k  
wo jny .  Czyl i ż  ten  sain los,  c z eks  j es zcze  i nne  p rowinc j e?

Aby u n i k n ą ć , t y l u  n ieszczęść ,  dos t a teczna  będz i e  s zcze­
rze powróc i ć  do powinne j  wiernośc i  d la  na j j a śn i e js zego  
cesarza i k ról a .  Dos t a t e czn a  b ę d z i e ,  ponowić  p r z y s i ę g i ,  
k tó r e  zdo ł an o  z ł a m a ć , a k tó r yc h  wszakże  n ic  rozwiązać  
n ie  inoże.

C e sa r z  i k r ó l  og ło s i ł  amnc s t j ę  i z ap omnien i e  d la  wszy ­
s t k i ch  uwiedzionych .  Ws pa n i a ł o ść  j ego  rozc i ągni e  s ię n a ­
wet  do ża łu j ących  winowajców.  Naj ja śn ie j szy  pan r a c z y ł  
na mn ie  zlać swą w ła dz e ,  będę u m i a ł  . dope łn i ć  wz n io s łych  
i w spa n i a ły ch  jego  zamiarów.

N i e c h a j  więc c i ,  k tó r zy  pr awdz iw ie  koc ha j ą  o j c z y z n ę ,  
k l ó r z y  czu j t j  w s o b i e  z d o l n o ś ć  o d d a n i *  j e j  j e s z c z e  ufcy t e -

cznej  p r z y s ł u g i ,  p i erws i  powrócą  do u l e g ł o ś c i ,  k t ó r a  ich 
n ie  s h a ń b i ,  ponieważ  j e s t  n i eza p rz ecz oną  powinnośc i ą .

Powsze chn y ' s z acu nck  jaki  wpan  masz u swoich w s p ó ł ­
rodaków,  i n ie zawi s łe  p o ło ż e n i e ,  na s t r ęc za j ą  ci sposobność  
dani a  w ie lk iego i ko rzy s t n eg o  p r z y k ł a d u .  Czy l i ż  pan i e  
p u łk o w n ik u  waha łbyś  s i ę ,  uc zy n i ć  swej  o j czy źn i e  tę wa­
żną  p r z y s łu g ę ?  J eż e l i by  k tó ry  zwo lenn ik  z a b u r z e ń  chc i a ł  
cię o skarżać , u s p r a w i e d l i w i  cię z a d o w o l e n i e  Wszys tkich 
roz sądnych ,  i b ł og os ł aw ieńs two  t e r a źn i e j s zy ch  i p r z y s z ł y c h  
poko l eń  k ra ju ,  do k tó r ego  powróci  p o k o j , po r ząd ek  > s zczę­
śc i e . Jes t  to n a g ro d a ,  godna s z l achetnego  i wspan i a ł eg o  s er ca .

P o l e c a m  p u ł k o w n i k o w i  K i e l  a d j u t a n t o w i  w .  x i ę c i a  c e -  
s a r z e w i c z a ,  aby W P a n u  j a k o  p a r l a m e n t a r z  l i s t  t e n  d o i ę c z y ł .

Nie  chcę cip uwodzić  pani e  p u łk o w n ik u .  N ie  ż ą d a ł b y m  
óVł c ieb ie  ż adne j  n ikczeu inośc i .  Równ ież  n i eoznaczam cza ­
su,  w k l ó r y m b y s  mi  o świadczy ł  swoje pos t anowieni e .  R o t -  
waż to d ob rze .  H on or  , powinność  wzg l ędem o jczyzny i 
m ona r chy ,  powinny  ci wskazać  d rogę  pos t ępowan ia .

Obyś  m ó g ł  podz ie l ać  moje p r z e k o n a n i e  w zg l ędem pos t ę ­
powa nia,  j ak i ego Pol ska  po tobie  o c z e k u j e , w zg l ędem wa­
żności  u s ł u g i ,  j a k ą  j e j  uczyn i ć  zdo ł a sz .  U c z c i ł e ś  o j czy ­
znę swoją wal ecznośc i ą  i zdo lnośc i ami ,  boda jby  j ą  p r z y k ł a d  
twój w yd źw ig n ą ł  z pr zepaśc i ,  w j ak ą  j ą  w t r ąc i ło  k i l k u  p r z e ­
wro tny ch  obywate l i .  T e n  j e s t  ud a rzony  sz l ache tną  odwa­
gą,  k to  p i e rwszy  śmie  op rzeć  się wśc i ek ło śc i  wich rzyci e l i .

Obyś  pan ie  p u łk o w n i k u  w kró t ce  m óg ł  n,i n a s t r ęc zyć  
s p o s o b n o ś ć  zape wn ien i a  cię o wysok im  mo im szacu nk u .

Mi łosna  dn i a  19 lu t ego  (3 marca )  1831 ro ku .
Dybicz Z  ab a ł  hański.  

Odpo*
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O d p o w i e d ź  p u ł k o w n i k a  h r ,  L e d ó ch o w sk ie .g o .
' P a n i e  m a r s z a ł k u !  G d y  p u ł k o w n i k  K i e l  adj ut ant  w.  
i i ę c i a  c e s a r z e w i c z e ,  k t ó r y  m i  o d d a ł  l i»t  j .  w.  pan a ,  n i e
m ó g ł  c z e k a ć  na o dp owi ed z ,  m o j ą  na p i ś m i e ,  m i m  dz i ś  z a ­
s z c z y t  p r z e s ł a ć  ją p an u m a r i z a ł k o w i  p r z e z  p o r u c z n i k a  S o ­
b i e s k i e g o ,  . . .

P o c h l e b i a j ą  ni. u jm u jące  wyr4T.y> kt(}rem; j .  w< 4n : , k o

p r y w a t n f g °  m u i e  z a s z c z y c i ł e ś ;  u s i ł ow ać  b ę d ę  i m . u u . i -
dz i e j ę *  i - * o am mośc i  m a r s z a ł k u ,  p r z ez  da l sz e  pos tepo-

t ie  ni° j e > z a s ł u ż y ć  na j e g o  s z a c u n e k  i na p r z y c h y l n e  
nie  tak z n a h n ,  u   .

■ ej?
wanie  
zda
ducha6 z a ł o g i  ' T * ? 3,  Z ° * h °  d o Hł *dn i e  .6 1,Joui i na ,  k l o r ą  d o w o d z i e  m a m - t a s z c z y  t,  s i ma-Ł- . - “ 1 IVIUHJ u i7 n u u r . l l ,  u m i u  z d s z c z y  . ,  siuia-

,  wnic  m o g ę  pana m a r s z a ł k a ,  i ż  ona n i e  us tąpi  w ni -

s i e  odd”  ł  * k , ó r e S°  wal e c z n o *c * i-  w -  panu p o d o b a ł o  
l i s tu  ‘ 30 s z n 3 s p r a w i e d l i w o ś ć .  N i e  roztr ząs ając  t reśc i
śc ia '' W‘ ^ 3na ’ 8 s z c z e 8 “ *n i ^j » n ‘e  r o zb ie ra j ąc  mi e j s ca ,  

l?CeS°  s ‘5 d o  k o r z y ś c i j a k i e  o d n i e ś ć  m i a ł y  wojska  
2 5 * ? * °*r o ! sy j s k i e  w p a m i ę t n y c h  na zawsz e  d n i a c h  19 i 

utego n a d  o br ońc ami  ś w i ę t e j  naszej  s p r a w y ,  która j e s t  
" S p s i n ą  spra wą  c a ł e j  u c y w i l i z o w a n e j  E u r o p y ,  n ie m o g ę  
' '•tzakże n ;e o ś w i a d c z y ć  panu'  m a r s z a ł k o w i ,  iż  m a m y  w s z c l -  
k i e  p o w o d y ,  w y p a d k i  dni  t y c h  z i n n e g o  z u p e ł n i e  uważać  
s tanowi ska .  L e c z  c ho ci aż by  stan n a s z e g o  wojs ka  b y ł  i s t o ­
t n i e  t aki m , jak i m go n a m  pr ze ds ta wi ć  p o d o b a ł o  s i ę  j. w.  
P anu, c h o c ia ż by  nam n i c p o z o s t a w a ł o  nic  i n n e g o  p róc z  p o ­
w i ę k s z e n i a  osobami  nas ze mi  l i c z b y  t y l u  t y s i ę c y  ofiar o b r o ­
n y  w o l no ś c i  na ro do wej ,  i w t e n c za s  j e s z c z e  z a ł o g a  Modl ina  
n i e  wa h ał ab y  s i ę ,  w s u m i e n n e m  u t r z y m y w a n i u  s w e g o  woj-
* w e 8°, honoru ,  i z ł o ż y ł a b y  d o w o d y  s w eg oj  o b y w a t e l s k i e ­
go p o ś w i ę c e n i a  s i ę ,  p r z e k o n a n a ,  i i  t y m  s p o s o b e m  z a b e z ­
p i e c z y  sob ie  s z a c u n e k  n a w et  c i e m i ę z c ó w  s w o b ó d  n a s z e j  oj ­
c z y z n y  > i n t e r e s  w s z y s t k i c h  t y c h  n a r o d ó w k t ó r y c h  ż y c z e ­
nia i na- z ieje  są p o ł ą c z ó n c  z bobaty r s k i e m  na sz e i n  p o w s t a ­
n i e m .  i am z a s z c z y t  p o z dr o wi ć  pana m a r s za ł k a  z us zano  
'l i i ~  M o dl in  dnia 5 marca 1831 r.  —  D o w ó d c a  t wi e r ­
dz y  M odl in a  f p o d p i a , )  p u ł k o w n i k ,  I g n a c y  b r . L e d ó c h o w s k i .

-  W a l e c z n y  i u k o c h a n y  j e n e r a ł  S z e m b e k ,  s z a l o n y m  n a ­
p a d e m  j az dy  n ie p r z y j a c i e l s k i e j ,  wy n i e c o n y  z os ta ł  d.  2 5  wraz
* k o n i e m :  b e z  n aj mn i e j s z e g o  s z w a n k u  ‘ p o d n i ó s ł  s ig,  po .  
c h w y c i ł  za k a r a b i n ,  p o ł o ż y ł  t r u p e m  k i l k u  n i e p r z y j a c i ó ł ,  
i bez  u s z k o d z e n i a  s tanął  na c z e l e  s w o j eg o  o d d z i a ł u .
n ' c l n o " 111 Ł̂ovl ódz r yj er ln e j  baterji  p.  P i ę t ce ,  z a b r a k ł o  di  25

- i , ,  ? .a i nun ic j i ,  us ia d ł s z y  z z i m n ą  krwi ą na a rmaci e ,
w s r o u  t y s i ą c z n „ „ 1, . . .  * , , .
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  T  w s *ys l k 'ck s" ' )n g r z m o l o w  dział
l ę  r acz ej  dać sig r L V ' 7 x ° ^ u n , e  w ° -
z i c m i . i ) ' 48|e k a c ,  aniżel i ,  c o ln ą ć  się  o | e d n g  pi ędź

j Ą  n a j w i ę k s z e ' z n i e w a g i .  S l k J r  * G e ‘ s t e n z “ ei ę i e ' "
d e k o r a c j e  , n a z y w a  i c h  b u n t ^ X  '  * P , e r 8 '
l j  SA* i  A*,- , , - . '  * • s n , k a m »  a l e  n a w e t  cl o r  w a

z o ł d a ct w u  , ś w i e ż o  z p o ł n o c 0 y c h s l e  przyb y łem u,  pluć 
««. w o c zy  . p r z e d r z e ź n i a ć  do  nich: s ł o w a ;  Jeg o m o ść !  Je-  

K “4 E . - " "  P0S , f p0W8D,e' S ° d »e '  z  m o s k w i c i n i a ł e g o

J  Bi eg a  wi eść  p o m i ę d z y  p o s p ó l s t w e m ,  £e  co tydzień bę  
t r z e c h  s z p i e g ó w  wieszać: to j e s t  po d w ó c h "  "o w co

p o n i e d z i a ł e k  a po j e d n y m  c hr ze ś c i ja n in i e  co p i ą t e k .  Cie«  
kawość:  c z y  s i ę  też s p ra w d z i .
—  S z p i e g  E u r o p e j s k i ,  Now os i l có w, '  r o s p i ł  s i ę  w W i l n i e .  
R o ż o i e c k i  także idzie  w j ego  ś lady.  S z p i e g o m  w n a s z y m  

^ręku l ep ie j^s i ę  d z i e j e ,  bo s ię  u t ucz ą .  JVIakrot i ' p od  tyra  
w z g l ę d e m  ni a b y ć  w a i n ą  f i g u r ą .

iy —• X i ą d z  J ó z e f - G a c k i  P i j a r ,  z n a n y  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  
z u m i e s z c z o n y c h  n i e da w n o  k az ań  p a t r j o t y cz ny c h,  u d a ł  
s i ę  do p a r ty z an tó w.
—  S i e r ż a n t  j e d e n  Ros syj sk i  od g r en a d j e r ó w  k o r p u s u  x i ę *  
cia S z y c h o w s k i e g o  , n i e  tęg i  j e o g r a f ,  m i a ł  j e c h a ć  z r ap pó r »  
tein d y w i z y j n y m  do Ł o u i ż y .  D a n o  m u  p o d w o d ę  ,  i k a z a ł  
s i ę  w i e ś ć ' w  mi ej s ce  s w e g o  p r z e z na c ze n i a .  T y m c z a s e m  p o ­
c z c i w y  c h ł o p e k  z a w i ó e ł  go' do P u ł t u s k a  p o m i ę d z y  n a s z y c h  
k r a k u s ó w , ,  k t ó r z y  go  ods t awi l i  do W a r s z a w y j  n aś m i a w s z y  
się  z tak z a b a wu r go  s p o s o b u  c h w y t a n i a  j e ń c ó w .

—  Na p o s i e d z e n i u  i zby  d e p u t o w a n y c h  w P ary żu  d.  2 3  l u ­
t e g o ,  d a ł y  s i ę  s ł y s z e ć  w y m o w n e  g ł o s y  za sprawą P o l s k i ,  
a m i n i s t e r  sp ra w z a g r a n i c z n y c h  S e ba s t ian i  o dpo wi ada ją c  na  
n i e  , w y r z e k ł  te z n a c zą c e ’ s ł o wa  : ((Zarzucają nain ,  ż e  
r. naszej  w i n y  P o l s k a  p r z e m i e n i  s i ę  w p r o wi n c ję  R o s s y j s k ą ;  
c i ,  co t a k  u t r z y m u j ą ,  z z k ą d ż e  p o w z i ę l i  taką w i a d o m o ś ć ?  
M y o w s z e m  m a m y  uz a sa dni o ną  n a d z i e j ę ,  że  z u p e ł n i e  coś  
j arzec i wnego  s i ę  s t a n i e . »
- -  P o d p u ł k o w n i k  G a j e w s k i  i 6 g o  p u ł k u  p i e c h o t y  z ł o ż v l  
w  sz tabi e  j e ne ra ła  g u b e r n a t o r a  miasta  W a r s z a w y  i ł p .  u ioo , 
w  l i s t ac h z a s t a w n y c h  z  k u p o n a m i ,  k t ó r e  j edna  z  z a c n y c h  
P o l e k  mi es z ka j ąc a  w  w.  x .  P ozn ańs ki en i  na r ęce  j e g o  n a  
na p o t r z e b y  kr a ju  nades ła ła .  N a z w i s k o  tej pani  z n a n e  
g u b e r n a t o r o w i ,  s t o s o w n i e ' d o  jej ż y c z e n i a ,  w y u i i e i u o i u - i n  
n ie  zos t aj e.  ’ ,
—  W  czasach tych tak w i e l e  w p ł y w a j ą c y c h  na byt  nasz i 

^następnych na s zy c h po ko i ,  ń,  w czasach w ym ag a j ą c y c h  w i e l ­
kich p o ś w i ę c e ń  i n i e u s t r a s z o n e j  z z a w z i ę t y m  na nas n i e ­
p r zyj ac i e l em w a l k i ,  z a w i ą z a ł o  s ię  po n i e kt ó ry ch ,  p u ł k a c h  
t o w a r z y s t w o ,  t rafn i e  tej’ po t rz eb ie  kraju odpow iadające.  
T o w a r z y s t w e m  tein jest  to w a r z y s tw o  w o jn y  s t ano wi ące  d o ­
tąd n i e s k ł a d z ć  o r ę ż a ,  d o p ó k ą d  los narodu us ta lo n ym  i w o l ­
ność z a b e ś p i e c z o o ą  nie  b ę d z i e ,  w k ł a d a j ą c e  n i ekt óre  ś w i ę ­
te o bo w ią z ki  na m o r a ln y c h  i za s z l a c h e t n e  c e l e  wal czą­
cych w o j o w n i k ó w .  T o w a r z y s t w o  to s t o s o w n i e  do ce l ów  
s w o i c h  na ten r a z  pr z y b i e r a  n az w i s k o  to w a r z y s z ó w  w o l - 
n o ś l i  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d o w e ] , be *  w z gl ęd u  u * w y z n a ­
nia znos i  m i ę d z y  s ob ą w s z e l k ą  r óż no ść  s t a n u ,  i n i e u a r u -  
szając praw p o r z ą d k u ,  ale go o w s z e m  ust.iwaini s w e m i  
utwierdzając ,  n a k a zu j e  najści ś l e jszą równość  ;*» s z e r e g a m i '  
i br at ersk ą Jiouioc w p o t r z e b i e  i n i «b es pi c t z e «"l s *w «e > a jak 
z  j ednej  s trony p r z e z  b a c z n o ś ć  na n i e b e ś p i e c z o e  n a s ze  dz i -  
yiaj  p o ł o ż e n i e  , z a p o w i a d a - ś m i e r ć  n i e z w ł o c z n ą  dla z dr aj ­
ców k r a j u ,  i wa lkę  z n i epr zy jac h U m j j a w o y t n ,  tak  z d r u ­
g i e j  s t r on y  m or a l n e g o  t owarcystwa p r z y b i e r a j ą c  c e c h ę ,  n a ­
ka zuj e  l i tość i p r z eb a c z e n i e  d l i  z w y c i ę ż o n y c h .  N i e p r . - e -  
p o m n i a ł y  p r z y te in  us tawy o ś r o d k a c h  pod ui e cn ją c yc b  war­
tość u o b y c z a j o n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  g d y  w i e j uj d ,  ; • J 0
bohat ersk ich’ d z i e ł '  prowadząc  t o w a r z y s z ó w ,  b o h a t e r s k i e  
p r z e z n a c z a  iin n grody.

% D o  was inńi  dr od zy  kr aj owi  o br o ń c y  i m i e n i e m  o j c z y ­
z ny  naszej  w o ł a m y ,  p r z y j m i j c i e  , e taaa(Jy , 0Ile uś wi et nią
.wasze z w y c i ę s t w * *  i byt  narodu na sz ego  w p ó ź n e  lata nais* 
ustalą .
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G d y  stosownie  do ustaw towarzys twa  ka żd y  * cz łon kó w  
podp i s u j ąc yc h  tg u st awg,  winien  mieć  p r zy  sobi e  j ed en  
je j  ex e m p l a r s  , w sk l ep ie  za tem ubogich obok  B e r n a r d y ,  
n ó w ,  j e s t  sk ł ad  ich.  E x e m p l a r*  po gr .  1*5.
—  Rząd  n a r od ow y  mianowa ł  pos t anowien iami  z A, 10 b. m. ,  
j e n e r a ł a m i  b r y g a d y  w p i echoc ie  , p u łk o w n ik ów :  W a l e n ­
t ego  A ndr yc h i e w icz a  , Jul jana  Biel i ńsk i ego , Ludwika  Bo­
gu s ł a w s k i e g o  i Macieja R y b iń sk i ego .
—  K u r j e r  Po lski  don ió s ł  wczo ra j  o p ow s t a n i u  braci  na- 
s zych  na Wołyn iu  i P o d o l u ,  po w ta r zam y  to don i es i en i e  
7j do da tk i em:  iż s ł y sze l i śmy  z ź ró d ł a  ba rdzo  pewn ego ,  ja* 
k o  wiadomość ta j es t  pew ną ,  i ze wazyscy dz iedz ice  Wo> 
ł y n i a  i Podo l a  nadawszy  wolność swoim p o d d a n y m ,  s tanę-  
l i  każdy na cze l e  swej włości .
—  W y s ł a n y  dnia  wczora jszego p o d j a z d ,  d o t a i ł  n i e p r z y j a ­
cie l a  pod  Waw rem .  P u ł k  j azdy  A u g u s t o w s k i e j ,  u d e r z y ł  
ma p u ł k  kozaków i do tk l iwą zada ł  mu  k l ę s k ę .  G dy by  nie 
s i l na  pomoc l icznej  j azdy , wspa r t e j  a r t y l e r j ą ,  c a ł y  pu łk  
b y ł b y  zn i e s iony .  S i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  k tó r emi  dowo­
d z ą  j ene r a łow ie  Pah l en  i G e i śm ar  , są  dosyć  znaczne  , j ak  
s ig  z d a j e ,  d la  d ok ł ad n i e j s zeg o  zas ł an iani a  odwro tu  i p o r u ­
s zeń  r e sz ty  wojska .  P rócz  znaczne j  l iczby Zabi tych i r a n ­
n y c h ,  po jmano  Ross j anom w n iewolę  wo jenną k i l kunas tu  
j eńców.  naszej  s t r ony  j e s t  z ab i t ych 3 żo łn i e r z y  , r a n ­
n y c h  10 ;  m ię dzy  o s t a tn imi  2  of icerów.
—  P lan u  l osowania  obl igaci j  podz ie lonych  na 29 10  ser i j  
r ów n yc h  , ce lem umorzen i a  pożyczki  42 mi l i .  z ł p .  ^ p r z e ­
c i ągu lat 2 5 ;  dos t an ie  w biór ze  i n f o rmac y jnem i w ak ł a  
dz i e  C i ec han ow sk i eg o ;  ex em p l a r*  groszy 10.
—- (N a d .)  Nasz  E x - k r ó l  wyp rawiaj ąc  p r zec iw  nam Dy-  
b i cza ,  tak sig m i ał  wyrazić:  « IJspokójże  tych Lachów,  p o ­
c iesz  o jcowskie  dla nich se rce  moje i (wskazu j ąc  na synaJ  
na s t ęp cy  t r o n u ,  w ielk iego  A la m a n a ,  kozack iegol  oba nad 
n i m i  u b o l e w a m y ,  obu nie moż em y  pojąć czego oni ch cą?  
J a k  im to t r udno  z rozumieć  te t r zy  wyrazy!  tvdlrto*ć, c a ­
ł o ś c i  n ie p o d le g ło ś c i  Ale k n u t  , ro zsza rp a ć ,  wcielić  to 
o n i  do b r ze  rozumie j ą .
—  ( N a d . )  A r t y k u ł  u m i e s z c z o n y  w Pol aku  S u m i e n n y m  
N r .  69  pod t y t u ł e m :  O d p o w ie d ź  etc. e tc .,  n a s t r ęcz y ł  nam 
n i e k t ó r e  uwag i  , k t ó r e śm y  wyraz ić  postanowi l i .

W począ tku  t ego a r t y k u ł u ,  au to r  ba rdzo  s ł u szn i e  p o ­
ws t a j e  p rzec iwko  ze wszech miar  z ło ś l iwym po my s ł om  
w ga zec i e  Polskie j  Nr .  51 mianowicie:  « Ażeby s t arozakon* 
n i ,  t ak z w a n i ,  Polscy ,  nie mieli myś l eć  po P o l s k u .  P r z y ­
p u ś ć m y  Że powód  tego twie rdzen i a  b y ł  z ł ości ą  lub l e k k o ­
m y ś l n o ś c i ą ;  że jeat to czyn n ie ly lko  naganny  ale nawet  i 
k a r y go d ny .  Lec z  tu powin ien  b y ł  au to r  odpowiedzi  z am­
k n ą ć  zak re s  swOgo p isma,  a nt*> czyn ić  p r z ec i wn i e  w ł a ­
sn em u  p r z y r z e c z e n iu ,  w p oc zą t ku  a r t y k u łu  o świadczonemu,  
to jes t ,  że w k ró t koś c i  t y lk o  nad mien i ;  gdy t ym czasem 
bl i sko p ó ł a r ku sz a  d r u k u  o . un iża ł ,  a to j es zcze c z e m . 
au to r  zarzuca p rzec iwn ikowi  swemu  podp i s an i e  się .3ina 
gwiazdeczkami ,  gdy on sam a właśni e  w t ym a r t y ku l e  
po dp i s u j e  się dwoma  ze r a mi .  Os ta tnie  z nich jes t  nawet  
* b y t e c z n e m , gdy bowiem samo pi smo bez  ża dnego  pod ­
pisu  , wazy z e ro ;  dwa za t e m z e r a ,  p o d ł u g  za sad  a r y t ­
m e t y k i ,  n i e  powiększa j ą  że  tak powiem nicości .  Ćo de 
u b io r u ,  s ł u sz n i e  powiada,  że u t r zy m an ie  j ego  n ie  zmnie j .

sza wartości  c z ł owie ka ,  lecz c z y l i  * tego w y p ły w a ,  Se j Ś'S 
dyni e  ty lko  ub ra ny  w k o n tu s zu ,  może  być do b ry m  Po l a "  
k i e m ? i że po j edna n i a  s ię z powsze chn ym zwyczajeirir 
k r a jowym j e s t  czyn s zkod l iwy.  Co zaś do b r ó d ,  tu au-t 
tor  r oz sze r za  się p o e t y c z n o  » pol i tyczno • teologi<!ano .  exe  j  
getyczni e ,  i B ó g  wie j es zcze  w j a k i m  sposobie .  F a ł s*vwftt 
j es t  z a sad a ,  że  od jęc i e  b ród  z a k a ł o m  j e s t  r e l i g i j nym;  
p r zy toczone wiersze  z pi sma świę t ego są my lni e  t ł ó ma czo ?  
n e ,  i maj ą i i ine znaczen i e .  W re s z c i e  w t r adyc j i  wy raź n i e  
napo tyka my  to dozwo len i e .  Zeby zaś Izrael ic i  Po ls cy ,  p o ­
d ł u g  a u t o r a ,  w ie r zyć  nie mieli w t r a d y c j ę ;  dowodz i ł oby  
t o ,  że au to r  n i e ty lko  p r a w  rel igj i  ńio zna ,  ale naw e t  w 
b ł g d n e m  zost aje  p r z e k o n a n i u ,  j akoby  I zr ae l i c i  Po ls cy ,  
nie byli Rabani t ami  , to j e s t  t r zyma jącemi  sięf- zasad t a l .  
m ed y c z n y c h ,  lecz t ylko Karai ta tni .

Co znaczy  wyraz  «p ie rw ia s tk o w a  re lig \an  czy  chce'  
w ma w iać  że rel igja  późnie j  odmi en i oną  dostała ? co r o z u ­
mie p r z ez  późni e j s ze  t r a dy c j e  ? c zy  t r adycj e  dop i e ro  p ó ­
źniej  obj awione  z o s t a ł y ?  czy za t em nie są B o s k i e ?  t akim 
to właśni e  sposobem,  pan i e  au to r z e ?  n ie  pokazu j e sz  sig 
s zcze rym I z r a eh t ą i  Co znaczy , p ro szę :  « ze le p ie j p r o ­
sto  m i e r z y ć  i  d z i a ł a ć , n i i  poch lebne  b łę d y  sobie sa m e ­
m u w y m a w i a ć ? czy to co t radycja  nas uczy j es t  poc h l e bn ym 
b ł ę d e m ?  Dziwić się na l eży ,  jak sjg od w a ży ł  au to r  pi sać’ 
t ako we  b luźn i e r s two  p r zec iwko  T a l m u do w i ,  x ig dz e  rć l i -  
gi jnćj  s t a roz ako nny ch .

J e dn a  tu j e szcze  pocieszna  okol i czność  za s ł ugu j e  na 
u w ag ę .  W kr ó t c e  bovv»cm wsp an i a ły  zjawi sig widok:  ' /C 
Izrael i ta  N iemieck i ,  znany w śwircie  L i t e r a c k i m ,  k tó ry  d o ­
tąd z w y c z a j n y  u b i ó r  n o a i  i brodą, nic  j r t f  o z d o b io n y  (*).
wne t  w ozdobę  t akową p r z yb r ać  sig n ie  o m i e s zk a ;  bo jak  
powszechn ie  j e s t  w ia d om o ,  Iz r ae l i ta  ten j es t  au to r em  ty-  
l ek r oć  wzmian ko wa neg o  a r t y k u ł u ,  a b ron i ąc  lak zapa l czy ­
wie p r ze dm io t u  swego,  z apew ne ,  pokazu j ą  publ i cznie ,  że'  
t y l ko  pr awdz iwa pobożność  i mi łość  p rawdy ,  na k ł a n i a ły  
go do wstąpi eniu  w Szeregi  ob rońców b r ó d ,  gdy vv p r z e ­
c iwnym razi e,  to jes t  w razie  dalszego za t r zyman ia  ubioru 
i golenia b rody , da łby  powód do rozum ien i a ,  iż i nne  po*' 
b u J k i  zniewol i ły  go do pisania p r z e c i w  w ł a sn em u  p r z e ­
k ona n i a .

Sk o r o  tvięc widok ten cza ru j ący  okaże  się na j alv  ̂ p 
z rozum iem y  hierogl i fy dwóch ze r  za podpis  u ż y t e ,  Hien- '  
czas i my nie  omieszkamy" wyjawić się * im ien i em i n a ­
zw i s k i e m .  *

- .............tL—mśam* » — - u  (

Wiadomości Zagraniczne.
A U S T R I A .  ó  W ie d n i a  , d n ia  27  lu te g o .  —  Młoda  
ma łżo nk a  króla  Wę g ie r sk i e go  i naś lgpcy t r o nu  państw Au- 
s t r jackicl i ,  p r z y b y ł a  zawczora j  do za mk u  le t niego ce sa r ­
ski ego S ch d n b ru r tn ,  a w n iedzi e lę  o dby ł a  wjazd u ro czys ty  
do cesar skiego g rod u .  —  Xiąż« Alodeny p r z y b y ł  tu dnia 
2 0 ,  m ia ł  pos ł uch an i e  u c es a l Z a  > zaraz  naza ju t rz  r a n o ,  
od j ec ha ł  z po wr o t e m do Włoch .  —  "  b ior ze  wojennćtn  
nadzwycza jna  p a n u j e  c z j n n o ś ć ; bieg goncow j«st  na d zw y ­
czajnie  Żywy.

Podług wyrazu autora.
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